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Cena egzemplarza 10 gr. Opłata pocztowa uluczona ryczałtem. 
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Cena prenumeraty: 
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w Kolbuszowej, P. K. O. Nr. 401.460. · na 1 stronie 40 gr. 
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w radosną 
• r.o cz n 1 cę 

Szesnaście lat mija od chwili, kiedy 

wielkie h::isla: Wolna i NiepodległcJ, h11sła, 
które przez wiek przeszło l<rzepily zgnę­

biony naród i jego boha_terskich wojowni­
ków, .stały sic: nagle J~sną i promienną 
rzeczywistością. 

Od szerokie!-: pól Wołynia i Polesia, 

od niebotycznych Tatr, od Ostrej Bramy 

i od Bałtyku przybie!:Jl szeroki . powiew 
wolności. 

Szesnaście lat mija dzisiaj od chwili 

kiedy na ulicach Warszawy d:z.iwne i wzru­

szające obserwowaliśmy sceny, jak ki:ku­

nąstoletni harcerz, czy gazeciarz z rąk 
pruskiego żołdaka odbierał bagnet i ka­
rabin . 

Jakże głębokim symbolem były te 

sceny. Jak . d;.iecko polskie _w niedoświad­

czone dłonie brało karabin ·:- w równie 

niedoświadczone ręce b:ali --sttr µeństwa 

ludzie, którym w ciężkiej prac)(. nad od­
b~dową Ojczyzny jedynym. ··wskoinikiem 

i przewodnikiem było umiłowanie ziemi 

:'_ .. ojczystej i ~orąca wi:'.lr;:i w jc:śni~js:ą, l~p-
szą prlyszłcść. . 

·_/ Polska n ie zgiri~la - ti'I pra ,vda by­
!ti wiarą ojców naszych - i nigdy nie 

zginie - tą wiarą krz=pily się serca na­
sze w ·ponure groźne dni najclzdu zgrai 

sowieckiej, w cza s ie ciężkich walk o każ­

dą piędź· ziem.i i o każdą ntemal duszę 

_na Śląsku, podczas znojnej mrówczej pracy 
wreszcie przy wznoszeniu z niczego pc1ń­

stwowego gmachu ładu i praworządności. 
Szes·naście lat w perspektywie dzie-

. jów to kropla tylko, to w morzu wieków 

2aledwie jedna karta. Na karcie_ tej wiel­

kierni, zlotemi zgłoskami historjl:l 'Wypisała 

potężne wydarzenie dziejów: Cud n ad 

Wisłą . 

Dla nas współczesnych te szesnaście 

lat to długi okres twardej, znojnej prcicy, 

żmuJnych wysiłków. Dziś prz.yszedl dzień, 
kiedy zrc,bić trzeba bilans tych lat szes­
na·stu. rulska się go nie powstydzi. Pr1.e-

. trzyjmy oczy. Odrzućmy drwiącą krytykę 

naszych, wrogów jciwnych, czy ukrytych, 
odrzućmy precz Llośliwt:! porównania wie­

cznych malkotentów i spójrzmy dokoła. 
Po polskiem morzu polskle płyną okręty. 

!'lad naszą ziemi~ polskie ~rą1ą sam o loty 

- twory myśli i rą~ polskich. f\rmja pol­

~ka jest jedną z rnijlepszych na sw: 1.cci e. 

Koleje nasze świecą przykład em punktu­

alności i po~ządku ... Jak Polsi;a długa i 

szeroko wznoszc; sie. nowe budowle, bu­
dują nowe drogi, fobryki. Z dnia na dzień 

rozwija ~ę serce folski - Warszawa. Pol­

ski port Gdynia rośnie w n.:iszych oczach. 

Z dziejów budujc:,cego się pc!ństwa 

najcięższą odwróciliśrTJy kartę, kartę zapi­

saną krwią gorącą tych, którym lo s ka­

zał złożyć życie na ołta~zu Ojczyzny, kar­

tę rzeźbiorią żmudnym wysiłkie'Tl szar ; eh 

żołnierzy codzitnnego cytowania, w 1r.o 

zole buc;Jujc:;cych ;:rc;by m:szego grnac. lrn 
polskieJ° państwo\\' oś c.i. 

Niedaleki jest dlitń, kiedy st::r iy: 
cia pzństwowego chwyci w młode i<r:ep· 
kie ręce n0we pokolenie, ot;y .vatele w 
wulnej niepoległej polsc:e w:,,chowani, bez 
skaz na duszy i piętna wielole:niej nie ­
woli~ Ci lepsi od nas, bo z wolnej wyro­
śli ziemi, prowadzić będą dalej pooęte 

dzieło. Z uporem i wiarą, z doświadcze­

niem poprzednic.h pokoleń i z zapałem 

młodości ruszą do beju o wielkość i chwa­

łę Ojczyzny. Zdobęd_ą jP. wiarą, zapałem i 

pracą. I zatkną wysoko na maszcie naro­

dów sztadar Mocarstwowej Pol.ski. 

Uporządkowanie 

dłu.gów 

gospodarzy wiejskich 
• 

W dniu 19 października r. b. Rada 

Ministrów uc:hwaliła szereg rozporządzeń, 
l<tóre ma p,zestawić do podprsu Panu Pre­

zydentowi Rzeczypospolitej, w sprawach 
u Jorządkowania zadłużeni a rolnic7.ego","Stą~ -
Io się to dlatego, że R Ląd stwierdził Iż 

dochody rolników maleją :-- tak, że nie 
sta;czaj~ na pokry..::ie najpotrzebniejszych 
wydatków gospodarstwa, a tymczasem ci, 

którcy rol:1ikom_ pożyczyli pieniądze mają 

ciągle prawo zarówno do zwrotu pełnej 

pożyczki, jak i do wysokich prncentów, 

chociaż wartość pieniądza wzrasta. Zwy• 
czajny zaś rachunek dowodzi, że za te sa­

me pieniądze w 1928 r. można było ku­

pić trzy raLy mniej żyta, aniż e li' w roku 

bieżącym. Dlatego fr_ż niesłusznie byłoby 

ażeby skutki kryzysu rolnego obciążały 

tylko rolnika, a ominęły całkowicie . wie­

rzycieli. 

Oczywiście takie rozumowanie jest 

słuszne tylko na papierze bo jak wi1idomo 
I 

-- '.'li(;:·.szość rolników oddawna już nie 
jest ,✓ st:rnie plarić swych d/ug::, .,, i dld­

lego ich wi ~rzycirc:ie - chociaż ma ją· ci u· 
że pretensje -- n ie dostają ani g ro s ,:a , 

albo też berdzo niewiele a iffo kopanin~. 
To też i dl ,1. wierlycieli i. rolników zapro­

wad:z.enie jJkiegoś porządku w stosunku .. 
miedzy nimi a gospodarrnrni może wyjść 
tylko na pożytek. 

To były właśnie podstawy na któryc_h 
Rząd oparł swe je rozumowanie i ldórc mi 

uzasadnia S\\.Oje rozporządzenia . 

Nzijwięceej ulg w zakresie s;.;łaty · · 

długów i nejwięcej pom_ocy 2.e Skarbu· 

Państwa Rząd postanowił udzielić g'.)spo­

darstwom małym, ponieważ tych gos;Jo­

darstw jest najwięcej, są wytrzymalsze na 
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różne zmiany sytuacji gospodarczej a 

prócz posiadacze ich potrzebują najwięcej 
opieki pod względe:n prawnym. Do ma­
łych gospodarstw z.ostały ,;aliczone wszy­
stkie te gospodarstwa, których obszar nie 

przekracza 50 ha., a w niektórych ckoli­

cach kraju - co w najbliższym czasie zo­
stanie ustalone rozporządzeniem Pana Mi­
nistra Rolnictwa, -- nawet 100 ha, Do 
obszaru nie zali.cza si~ nieużytkow, o ile 
właściwy starostwa stwierdzi obszar tych 
nieużytków. 

W dalszym ciągu naszego artykułu 

bt;dziemy mówili o pr1episach, które do- . 
tyczą gospodarstw małych . 

. Przedewszystkiem Rząd postanowił 

dać ulgi i to duże w zc:1kresie tych dłu ­

siów, przy których sam jest wierzycielem. 
Podobne 1ulgi maj.,t być dokonane 

przez Pańslwowy Bank Rolny w zakresie 

kredytu parcelacyjnego, meljoracyjnE:go 

oraz krE:dytów celowych: . 

O ile można już teraz obliczyć, '.Skarb 
i::aństwa, na podstawie nowej ustawy ska· 

suje około 500 milj. z!. swoich należno­

ści od d:obnych roiników. To też r:i wszy­

scy gospodarze, którzy byli rndłużeni 

przedewszystkiem w Banku ~olnyrn i wo­
be.c Funduszu Obrotowego Pdormy ;~ol­
nej - potrdią z pewności<1 wyprowadzić 
swoje gospodarstwa z clęźkiej obecnej 
sytuacji, poniewc1ż otrzymają nietylko zni­
żkę procentów i rozterminowanie na raty 
ale ró'wnież. obniżkę samej sumy dłużnej· 

i to w stopniu bardzo znacznym . Dodać 
· trzeba, że Minister Skarbu otrzymc1ł upo­
ważnienie do odpowiedniego zmniejsze­
nia długów rolniczych wobec skarbu jesz­
cze z innych tytułów, jak np. z tytułu 

kredytów na odbudowG, 

W zakresie tych wszystkich należne· 
~ci rolnik nie pofrzebuje czynić żadnych 
starań, ani zabiegów, gdyż odpowiednie 
władze przeprowadzą całtowity obrachu- · 

nek na nowych podstawa-:h i przyślą za­

wiadomienia w których będzie podana: 

wysokość · zninteJszonego długu, termin 

płatności ort1z wysokość rat. Oczywiście, 
te nowo wyznaczone raty trzeba płacić w 
terminach i w całości, gdyź w przeciwnym 
razie będą ściągane w drodze egzekucji, 
co narazi rolników na koszty i na straty. 

Tylko ci rolnicy, których gospodar­
stwa pod względem obszaru zbliżają się 

. do 50 ha. powinni postarać się o stwler­

. dzenie urzęduwe · wielkości posiadam go 
do·spodarstwa, z wyłączeniem nieużytkiem 

'i dane w ten sposób otrzynrnne powinni 
przesiać do Państwowego Banku Rolnego, 

. Nowe ustawy postanawiaja, że tak 
Lwane instytucje kredytowf", to znaczy 

banki, kasy komunalne, gminne kasy po· 

życzkowo-oszczędnośc:iowe, ·a także spół­

dzielnie kredytowe muszą zawrztć z rol· 
nlkiem układy konwersyjn~. W układach 

tych długi wobec wymienionych instytu-

. cyj zostaną toi.łożone na 28 pćłrocLy, a 

µrocent zostanie obniiony do :3 procent 
w stosunku rócrnym. Do chwili zawa:cia 
b,l<iego układu, instytucja wierzycielska 
nie ·powinna !'rowaclzić żadnych eg;:ekucyj 
e gdyby wystąpiła na tę drogę , wówcrns 

rolnik ma prnwo zwrócenia si~ do Urzę­

du Rozjemczego o wstrzymanie egiekucji. 

J =st to bardzo ważny przepis, z którego 

każdy gospodarz powinien umieć skorzy- · 

stać, gdyż tylko w ten sposób będzie mógł 

obronić sie, jeżeli instytucja zamiast za­
wiP.rać układ będzie go egzekwować. 

Natomiast µami~tać trzeba, że z 
chwilą tą, kiedy bank, kasa komunalna 
albo spółdzielnia zawezwą 9.0 zawarcia 
układu, wówczas należy -uczynić zadość 
temu wezwaniu, gr.łyż niezawarcie układu 
z winy rolnika uprawnia instytucję wie· 
rz;cielsk21 do stosowania wszelkich kro ­
ków ~wel<u~yjnych. 

Wszystkie długi wobec osób prywa­
tnych, tak zc:bezpieczonc hfpotFcznie, jzik 
i nieposiadająr.e tego zabezpieczenia zo­
stały rolterminow'ane na 28 rat. Każdy 

rolnik powinien więc obliczyć, co jest wi­
nien h1żdemu ze swych poszególnych wie­

rzycieli, bi~rąc pod uwagę pierwotną su­

mę dłużną, 'z;:ilegle procenty do 1 listo­

pada 1934. oraz koszt~,. które ponii'isł 
wierzyciel, a mianr.wicic s~dowf', adwo-

.._kackie i egzel<Ucyjn,-, zas.J.1mo w ać to i u­

stalić, ile wynosi dług na l listopada 1934. 
Całą tę sumę naltźy podzielić na 28 czę­
ści, p~zyczem pierwszą r1:tę wypadnie spła­
cić w dniu 1 l'.W id:1i,1 19-::s r., n<Jstępną 

zaś . w dniu 1 rziid7.iernil<a 1935, a potem 
co roku w tycr>Żt! datr.ch w ciągu lat 
cztarnastu. Do ką.idej raty trzeba doli­

· czyć półtora prorcr.t cd sumy jeszcze 
nie za płaconej, ~Jdyż ustawy pootanowi/y, 
że rolnicy winni płacić 3 procent w sto· 
sunku roe7.nym z do/u . 

Zanim jedn!!ik rolnik przepro.wadzi 
takie obliczenie, powinien :i:ast::inowić się 

nad następującemi sprawami: 
l) czy jego wieirzyciel n'ie pobiera! 

nadmiernych procentów w latach poprze­
dnich, 

2) czy lwszty sądowe, adwokackie 

egzekucyjne nie przekraczają 20 pro­
cent pierwotnej sumy długu. 

3) czy dług nie pochodzi z reszty 
ceny kupna ziemi 

4) czy dług nie pochodz i z dzia­

łów rodzinnych. 
We wszystkich tych wypadkach rol­

nik powinien wystąpić do Urz~du Rozjem­
cz~go z wniosł<_iem o odpowienie zmniej-

12) 
Radnych gminnych wiejskich wybie­

rnć będzie kolegjum wyborcze, do które­
go wejdą radni gromadcy, sołtysi i pod­

sołtysi, w tern znc:1czeniu, że ludność wpły­
wa na skład radnych gminnych za pośre· 

dni;:twem swych rndów zaufani11, za kto· 
ry ch m0żn;,, niewąt,1liwie u ·"' ażać wybra · 
nych w głosowa ·niu powszec~nem i równem 

radnym !:Jiomadzkich i powołanych przez 
tych radnych sołtysów, oraz podsoltysów. 

Wybory przeprowadza '. się na zasa­
dach równosc1, stosunkowości i tajności 

czyli za pomocą kart do glosowania. Za­
·sada stosunkowości zapewni poszczegól­
nym grupom wyborców np. przedstawi-

szenie jego długu. Urząd Rozjemczy bo 0 

wiem ma ;->rawo oc.lliczać od należności 

kwoty pobrane w formie nadmiernych 

procentów ornz kwoty pobrane lub zara­
chowane przez wierzyciela na koszty są­

dowe, adwokackie i egz'ekucyjne, o ile 
przekraczają one 20 °/, ·pierwotnej · sumy 
dłużnej, wreszcie, Urząd Rozjemczy mo­
że obniżyć dług z tytułu resztr ceny kup­
na ziemi albo z tytułu działów rodzin­
nych, stosownie do zmienionych warun­
ków gospodarC?.ych, a dopiero po obni­
żeniu sum dłużnych zcstosować rozter· 
minowc:nie na raty oraz obniżP.nie pro-
centu . . ., · 

Ażeby ~l)atwić rolnikom spłatę dlu 0 

gow .ustawy postanowiły, że w ciągu _.t,rzech 

lat najbli~szych każdy rolnik, któ~y bę­
dzie spłacał gotówką swe zobowlązania 

hędzi_~ mógł 100 złotymi spłacać 150 zł, 

o fre spłr1.::cić bi:dzie więcej ni~ pizypada 0 

jąca mi nie90 r.::t~ i prze~ terminem ra • 

ty. lnt_1 e mi siewy, jeżeli ktoś m:.1 spłacić 

ratę półroczną 75 zł., a opóc~ ni~j przy­

niesie 100 zł, to wówcz~s u:pla~i nie 175 
zł., ale 225 zł. Nie jest to oczywiście ża, 

dna krzywda dlc1 wierzyciela, bo otrzy, 
mując pi e niGdze v. cześnicj , vniżeli to 

przypada z rnt i w większej sumie -
może niemi I ~piej zarządzić, a pró.::l te• 
go może wykorzystać obecny czas, w 
którym pieni'ądz jest drogi, a ws7ystkie 
przedmioty stosu n kowo tanie . 

Wreszcie clodi:!ć należy, że wszystkich 
tych wypadkach, ktedy zadłużony rolnik 
może wbczpic:czyć swój dług w granicach 
75 proc. !;Zacunku posiadanego majątku 

wszyscy jego r~czyciele zostaną iwo/nieni 
z udzielonych żyr. 

To są najogólniEjsze wskazówki, do· 

tycząc~ nowych warunków, według któ· 

rych rolnicy mogą regulować swe długi. 

Nie są one jednak na tyle dokładne, aby 
wystarczyły do przeprowadzenia obrachun­

ków z wierzycielami. Jest to tylko pier- • 

wszy sy,gnal, po którym 11astąpi szereg 

szczegółowych wyjaśnień w fachowych 

pismach, przez Radjo, w odezwach do 
biur do spraw finansowo ro:nych oraz n!! 

wszelkich zebraniach organizacyj rolni­
czych . 

cielom gromad możność przeprowadzenia 
swych kandydatów w t?kiej liczbie -jaka 

odpowicda liczbie rozporządzonych gło­

!::ów; widzimy tu jakgdyby powiązanie or­

ganizacji gminnej z organizacją gromadz­

ką, · które jak można . przypuszczać przy­
czyni się do utrw2lenizi nowego samorządu 

gminneg o a mianowicie gminy zbiorowej 

i do zapobieżenia tarciom między gmi­
nami wiejskiemi, a położonemi w ich ob­
rębie gromadami. System wyborów po­
średnich przedstawia także tę niernprze­
czoną korzyść, że oddając głos decydujący 

- liczbowo niezbyt licznemu, obdarzone­
mu · zaufaniem ludności, a zarazem spo­
łecznie bardziej wyrobionemu elementowi, • 
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zapobieganie zamętowi nieuniknionemu 
przy każdych wyborach dokonywanych 
prz:ez szerokie warstwy ludnośc. i. 

Mt 9 Ef W&chł?:-44YE 

Złóż ofiarę 

na pbwodzi~n 

Feljeton. 

Miał wylupi<"ste, błękitne, jakgdyby 
zawsze pytające się oczy, wielką głowę o 
lnianej czuprynie i wielki brzuch, pod któ­
rym zdawały się uginać chude, czerwone, 
pałąkowate nożyny. 

Brudny był, bo I kt.:>ż go miał myć. 
Matka wyrobnica biedna, latała z roboty 
na robotę, zostawiła · go najczęsc1e1 na 
klepisku kolo pieca, z jednej strony sta­
wiała miskę z ziemniakami, a garnuszek 
mleka z drugiej. Franuś jaJI, jadły i ku­
ry, a czasem i Mruczuś swoim różowym 

języczkiem pomagał Franusiowi w wy­
próżnianiu garnuszka. Powoli mijała !,)6-

dzina za godziną i pozostawione własnej 

przezorności dziecl<o płakało, śmiało się, 

spało · i tęsknemi oczyma spoglądało na 
drzwi zamkni~tc: na rdzawy rygiel, rychło 
też matula przyjdą, rozczochran~ głowinę 
popieszczą, wyjmą z węzełka chleba z 
masłem, cz::isem wyj:1,-ą bułki kawałek, o 

czasem nawet cukru kosteczka. 
Smutna byłi!:l dola dziecięcia. 

Przez malutkie, zast<1wicne · mirtami 
ol<.no, wpadał w południe ukośny promyk 
słońca, wtedy Franuś pełzał ku środkowi 
izdebki, wyciągał do z_lotej, rozedrganej 
smugi brudne la;->iny i płakał, bo jej u­
chwycić nie mćgl, pr.zcnikda mu pal,"'!c, 
była wciąż jeno nie dla niego . . 

Kot także wtedy do świetlcJnej smu­
gi dążył, kładł si~ na kle.pisku, rozciągał 

łapki, ziewał, zamrużonerr.i oczyma na 
rozwnes-zczone dziecko patrzył. ! on miał 
dopiero trzy Ida, .a j~dn;.i,k czul swo/9 
wyższość w:::bec tego rn~ !ego czlo"' i~l-.a, 
on już samodzielnie doby'°~z soL i ; Io\>. il, 
matki nie pamiętał, b::, jul jemu potn.c­
bna nic była. l~ot czas:!111 rni~wał napady 

· -litości nad niezradncś-::ią i s~rnotnością 

. . · -dtiecka, przychod.dl wtedy do niego, tu­
iii Lb swój d_ J Fr:rnusiowegn ramienia i 

· 1 
zlizywał rr.u n.c::.10 1. 1.· d·,lllc:. bo taka to 
już kocia ncitl..\ra. 

Wres:;:cie przyszła wiosna . Jednego 
dnia wzięła matka Franusia w płacht~ i 
f O$adzilą d.:, s'.011:a 173 ..vygrunie. Dzie­
·cko było z początKu osz.)łumione nawa­
le.ll wraże,i, sieJdc:1I.) Le tj.ąJ11ięt~ buzią 

:z s1.eroko wytrzeszcz-'.l,7'.!:ni oczyma, go­
towe z:a _ najmniejszą przyczyną uderzyć 

w głośny bek, ale przyczyny nie było, a 
przytern, _tuz nad zagonem chyliła się mia­
rowo posbć .matuli i p.:,wierza!a; rozgrza­
nej ziemi ziemniaki. · Wre5zcie Franuś, 
.kiedy dość się napatrzył i nadziwił, puś-
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ci! się na czworakach z oczyma utkwio­
nemi w ptaki i w wod~. peiu,! i nagle 
stracił równowagę, nie miał nawet cza­
su krzyknąć, znalazł si~ we mgnieniu na 
dol~ jaru, na mchu, który go miękko 

przytulił. 

Nie było już stąd widać matuli, wo­
da jeno lśniała, sHiptala jakąś nieznaną 

kołysankę, a kołysały się nad nią n ieza­
pominajki i złociły bujne, rozkwitłej astry. 
Franuś łapinę wyciągną! :Jo tych nieza­
pominajek błękitnych .. , B~c ! Chlusnęła · 

płytka woda, bezradny krzyk dziecka po­
leciał w dal. Porwała się od kartofli ma­
tusia. serce jej w piersiach uderzyło w 
jakieś potężne :aru m, jak szalona rzuciła 

się w stronę wąwozu. Franuś I Franuś I 

Wydobyl11 go ze strumienia, czerwoną od 
krzyku buzinę poc~lu nkami okryła. 

Od tej przygody pierwszej skońoy­
·1y siP. Franusiowe wycieczki, matusia go 
znowu z Mruczkiem w chałupie zamy­
kała .. 

Wresz,:ie nauc.zył się chodzić. trzeci 
rok już miał, kiedy pi('rwsze niedołężne 

kroki stawiul a z czegóż miał slły m1ec, 
z tych kartcfli, ·-do których mi.wyczaj na­
wet omasty brc1kło7 

Jesień przyszła, _coś się dziać zaczy­
nało n:i sw1ecie dziwnego, grzmiało i 
grzmiało, jakgdyby jah,ś burza niemil­
knąca rozpas1! 1 się nJd ziemią. Dwa dni 
prze~iedzieli w IP.s;e, _a potem znowu cło 

do ch3T•Jpy wrócili . ~ie b} Io i':o jeść, 

~rnnuś płakał żałośnie, coraz żałośniej, 

szarpał za krc1 j m21tusinego brtucha i ro­
wlarzcł uporuywiej:. Matuś, chleba, chle­
lu . 

Mat_usia bezrcdn~ r.a te wołania, pła-
1~al:i, pl a kc1 t Fm nuś, aż wyczerp-crne usnę­
li oboje. L:och :.-pzil tylko odgl:.,s p{,kają­

cych g~anatów. 
A matl<c1 też mu-;iala 

wić lęk i iść DO chleb cJla 
to pieklo.Cosik ją w piersi 

w k'.)ń:u zdb-
d,ir"f'.kr1 - . ·w 

2abchlo prze --
czuciem, gdy w prc~1u Slilr11:.Li, óle skrze­
piła się sLy!J!<", z:n:< kr1y _żJ r,J piusiach 
zakreśliła i p< leci1d , . 

Franuś do okicnb sic: przyciągną!. 

buZfak do szybki przylepił i piltrzyl za 
- riic;; jeszcze ra1 mignęła mu czerwona 
zapaska w olszynie i musiału się siąść, bo 
zap.,ska wciąż się czerwieniła w jednem 
miejscu, jak kwiat daleki, 

St_rasznie się czas Franusiowi dłużył 

głodny był <::oraz bard1._iej, Słońce zaszb, 

Telegram-Reklama 
to naJszybszy. naJsl\ute­

czniej~zy i najtańszy 

sposób rozpowszech­

nienia ·w-,,twórstwa 

rodzimego i jedna 

l\liienteli. 

a matusi nie widać. 
Franuś wtulił się w pierzynę i ple­

kal. fV1atulu - krzyk leci i urywa si~ 
zclawiony łkaniem - Matulu! Franuś tak 
lki:ljąc, usnął. 

Zbud:!ll go o poranku słoneczny pro­
mień, co mu w spłakane oczy zajrzał na­
tarnywie. Rane_k wstał słoneczny, pogo­
dny, przez szybę Franuś zobaczył rosę na 
łące, co świeciła jak klejnoty. Matula ... 
f\ co, Szukać jej pójdzie i jut.. Otworzył 

z trudem drzwi i ruszył przez kartoflisko. 
Franuś szedł a duszyczka dygotały mu z 
lęku, bo grzmiało, F\ tam w olszynie, 7.da­
je się Franusiowi, że widzi z _apaskę mat­
czyną. Zległa se matula w trawi_e i śpi 
do słoneczka. Czy też ma chleb - myśli 

dziecko, a głód ściska mu wnętrzności 

aż do bólu. Idzie przez kartoflisko na 
swoich kabłąkowatych nożynach mały, 

brudny, nęd1.ny, biedny bezmiernie -
Dziecko. W okopach dojrzano_ wśród !inji 
strzałów dzi_ecinę, dojrzano ją jednocze­
śni w obu wrogich wojska.::h. Dzieckq I 
I nagle, jakby na jal<ąś niewidzialną ko­
mendę urwała się palba ręcznej broni. 
Każdy z tych ludzi przyµumnial sobie wla· 
sne dzieci, karabiny umilkły, a serca, co 
obojętnie znosiły grozę wojny, rozdygo­
tały si<; trwogą o to pisklę obce. D2.ieckol 
I Frnnuś nie zdziwił się nawet, że małe, 

s~c•brne robaczki brzęczeć przestały, ani 
że umil k ł j~rgot karabinu maszynowego; 
szedł ku olsz-ynie, nie zdając sobie spra­
z niebezpieczeństwa, szedł_ nawołując sła­

bym, pi~kliwym głosikiem: Matulu - ma­
tulu - matulu ... Doszedł do śpiącej ma­
tusi i stanął zafrasowany - _ Matula tJ, 
czy nic rnatc.Jl:'l. Zc:r:iaska matusir1e i d,u· 
sleuka, ale twarz sin·.)-z:i~l::.,na o ;:amknie­

tych OG;:)Ch, to chyba nie matul .-J. A mo­
że ... Z li_nij okopów r..:,dszedl sz,:ry -żoł­

nierz w maciejówce, wziął dziecko na rE:­
ce i rozczochraną głowinę do p!ersi przy­
tulił. --:- · !';:lie bój s/~. nie bój, dam ci chle-

' bcJ. Cicho, cicho ... - Matula. - Matula 
do B : zi .p,sz:ł.:1, syne-::z!~u „ Cicho, mam 
w dornu pięcioro tukich .. , Ej Boże.. Wi­
d.:ial, cwl, że nikt do dziP.cka nie st-zeli 
pxzucie ludzkości zwyciężyło nawet p )­
c:~u ~ ie obowi;lzku, we wrogich ol<apalh 
milczały kurabiny, a niejedne oczy wilgo­
tne b: ły cd ł-:"!z. N.:ipoj:Jno Fr~nw,i::J kc!wą 
C7. a mą, sl0cką jak u le pE' I<, ci.ino chleb i 

piernik. Ocesłano [JO potem z r,ierwszą 
okazją dn luiju, polecając opiece towa­
rzyszy z.a frontem „syna" pul'.<u legjono­
wego. 

był Franuś synt1:1 pułku legjono­
wego i jest nim du dzisiaj, bo wychowują 
go z.e składek ~ficerowie i żo!.1ierze le­

gjonov..i . 

/' 



I i 
i 
I 

J 

Str 4. WIADOMOŚCI K O L B U S Z O W S K I ·E . ,... 
O . 

Podziękowani e. 
Panu Dr. Markowi Marienstraussowi 

lekarzowi 2. Kolbuszowej za umiejętne i 

gorliwe zajęcie s i ę leczeniem cięż k o cho­
rej mojej żony i przyprowadzenia ją z jJO­

wrotem · do zdrowia, składam tą drogó 
serdeczne podziękowanie. 

Jakl'!b Kłosfńsld 
emer. st. przod.P. P. w Ostrowach Bllranowskich. 

KRONIKA 
Wiadomości ze świata 

Pogrzeb Aleks.andra króla Jugo-
sławjl. ' · 

Pogrzeb tragicznie zmarłego po z.a­
(Tlachu marsylijskim króla Jugoslawji Ale­

ksandra stał się manifestacją zalobną, 

jakiej nie notowały_ kroniki Europy. MilJon 

lu ::lzi towarzyszyło królowi - żołnierzowi 

w. jego drodze na ostatni spoczynek, U 

stóp trumny złożono 2.000 wieńców . Zwło­

ki króla zlożo"no w mauzoleum królew­
skim na gór-ze Oplenac. 

UJ~cle zabójców króla Jugosławjl 
mln. Barthou. 

Dwóch głównych uczestników zama­
chu . zostało już uje:tych. Są to niejaki 
Pospszil i Rajticz. Główny sprawca za ma-

. chu, który oddal śmiertelne strzały do 
króla. · Kelemen(Georgejew) zmarł z odnie­
sionych ran. Jego bezpośredni pomocnik 
Malny został ujęty na pograniczu fran­
cusko-szwajcarskiem. Również aresztowa­
no we Włoszech przywódcę chorwackiej 
organizllcji terorystyc:mej Dra Pawelicza 
i jego współpracownika Kwaternika . 

Pogrzeb b. prezydenta Francji 
Polncarego. 

Dnia 28 bm. odbył się w Paryżu po­

grzeb b. prezydenta Francji Poincarego. 

Wiadomości z kraju 

Premjer GISmblbz w Warszawie. 
Przez dwa dni 21 i 22 października 

bawił w Polsce, w Warszawie i w Krako­
wie, PremjP.r węgierski gen. Gombosz­
Wizyta ta znamionuje wielkie zbliżenie 
w polityce obu państw. 

Smlert Medarda Downarowicza. 
· W-ubiegłym tygodniu zmarł Wic~pre­

zydent M. Warszawy Medard Downarowicz 
jegen z pionierów niepodległcści 

Obnltka cen monopolu tytonio­
wego . . 

Niebawem ncstąpić rr.a ·cbniżka cen 

wyróbów Monopolu Tytoniowego. Droższe 

gatunki potanieją o 20 procent, średnie 

zaś i tańsze o 1 gr. na sztuce . 

Obnltka cen węgla. 
Z dniem 1 listopa ~a nastąpił-'3 _cbni· 

żka cennika dla sprHddy v. ęgla z kopclń 

Ważne postanowienia na posie­
dzeniu R3dy Ministrów. 

Dnia 20 pażdziernika odbyło się po-

-

siedzenie Rady Mini :ś trów, na którem u ­

chwalono szereg projektów, które wkrótce 

ogłoszone będą jako dekrety Prez.yc:'r:r.ta 
Rzplitej. M. in. uchwolono projekt zm i.:ir.y 

niektórych przepisów w ustawie ubcz,.lie­
czeniowej. r'c-nac'to u<l;11 ·.: lor.o zesr, clfnie 

w j~dno Fcr.cuszu Prccy i FunJuszl,ł . - Ba­
robccia . U, hwe!cno r ównież ~stawę o są­
dact, pracy, proj ekt rczi:- c rzc:;d , enia o po­
pri wie gospodarl<i i odcJlużenia samorzą­
dów i wreszcie dekret o oddłużeniu rol­
nictwa, Uchwalono też projekt rozporzą ­

dzenia w _sprawie zmiany rrzr.pisów o 
sprzeflaży napojów spirytusowycr :• projekt 
przewiduje podwyższer_iie dopuszczalnej 
p rocentowej wysokości alkoholu w wód ­
kach z 45 na 55 procent. 

Ogłoszenie' nowego prawa upa­
lfłośclowego. 

Z dniem 27 rnźdiic:rnika b. r. ogło · 
szone zo5:tało prawo upadłościowe, posia­

dającę bardzo doniosłe znacz=rue dla ży· 
cia gospodarc:zego, tern większe ~e wpro­
wadzono wiele zmian w stosunku do obo­
wiązujących dotychczas przepisów. 

Dekret o kosztach sądowych. 
Z dniem 27 X br. ogłoszone zostało 

rozporządzenie P. Prezydenta Rz. P. Ził· 

wierające przepisy o kÓsztach sądowych. 
w· sprawach cyv., ilnych i karnych pobiera 
się ·koszta sądowe na rzecz Skaibu Pań­
stwa oraz opłaty postępowan i a ... Opłaty 
sądowe i koszty postt.powania stanowią: 

k9szty sądowe. W postępowaniu spornem 
i egzek. pobiern się w pis , opłatę od µo­
dar, i z~łą :zników, opłatę kanc::1. , opłatę za 
doręczenie i opłatę kaue:yjną . wysokość 

wpisu zależna jest od wartości r·rzedmio­
tu spraw: 5.000 11. 2 °/ 0 do 50.000 zł. od 
dalszych 5 OOO . zł. - 1 OC od nadwyżki 
półtora °la 

Pomocnicza służba wojskowa. 
Ogłoszon~ zc,stc!o rozporządzenie 

p. Prezydenta Rz. P. o pomocniczej służ­
bie wojskowej. 

Uj ęcie zabójców kłusown ika. 

Dwa tygodnie temu, na terenie po­
wiatu Rzeszowskiego znaleziono zwłoki 

kłusownika Kaczora z Porąb Kupieńskich 

z raną postrzałową. okazało się, że Ka­
czor i. Ludwikiem Wojdą i Władysławem 
Pomiankiem szli lasem w c:elach kłuso­
wniczych. i:'omianek zawadził kurkiem 
strzelby o gałązkę. ~• adł strLał zabijając 

Kaczora. Obu kłusowników aresztowano. 

Zakładan i e sadów. 
Wydział Powiatowy sprowadził około 

60.000 drzewek owo:::owych , które rozpro­

wadzone bedą w fo :mie pożyczki z Fun­

duszu Prccy Jo poszc ze s; ólny c h miejsco­
wości powi.:Jtu kolbuszo ws~iego . 

Wybory do Rad gromadzkich w 
pow iecie kolbuuowsklm. 

W wyniku dotychczasowym z prze­
prowadzonych w powiecie kolbuszowskim 

Wydaje Sekretarjat Powiatowy B. B. W. R. w Kolbuszowej 

= ==·-·-•·· ·- .. - . -- ·· ------·-···- - -. 

wyboru do R c:cl gr011· :::c!z :, ich. de cydu j~,~~ 
zwyc i ęst v, o od r,ic, sl y ii~ : 't' 3 . B. W " · 
f'dyż vJ _38 grcn~::dceh ;g::~szo:-o j-c'ną 
li st ę k a r.d yd c: tó w, r· ś w 1·~-t 1J g,o rn ·:d3 -h 
po 2 li :, ty \Vyh,ry :J -~ri·vn~ !05t~n 1 , , ) 

5 I is t:) ::-i ::id J br. Ws z 1:;: :< i ~ ! 1 ::: ' .- !- a .., dy d 8 t c, · 
zav ,fe r, ją prz rci(:!:,7:~ 7 j p r0 ·: eri t · r:::c ny ch 
człon k ó w B [~. \'.'. ~-

Sz czegól o•., e 1c. ::; t av. ier.e i src c.~r .:~ ­

żeni il z akcji ·:,1 y hc, rcz c- j .::acr:id ci n y w ·na­
stępnym numerze . 

11 XI. t9S4 r. 
W dniu 11 XI. t;,. r. oc' bedŹ:ie s!e w · 

f( c lbusrnwej i innydr_ mie jsc o wnści ~c h 1rn­
szego powiatu ur u czystość z . o kazji 16-to 

letni ej Rocznicy U zyskania Niepodle g łoścf.: 

Pań.;twa polsk.i ego. 

W Kol b usrn wej orlegrana będzie w 
sali „Sok,pła" jednoa któ wk a pt. ,,Dziedzi­
ctwo", 

WIADOMQŚCI z KOLBUSZOWEJ 

~wlęto Chrystusa-Króla. 
Dnia 27 październi~a br. odby ł a się 

w tut kościele parafialnym adoracja Naj­

świ~tsz~go Sakramentu, w której wzięły 

liczny udział rzesze wiernych . Następnego 
dnia tj . w niedzielę odbyła się uroczysta 
procesja w strunę Kolbuszowej Górnej, 
gdzie ks. Nie wolski wygłosił piękne kaza­
nie. W procesji wzię l i ud1ia l przedstawi­
ciele właJz, li.:zne organizacje społeczne 
i tłumy wiernych. Wieczorem odbyła się 

w sali "Sokola" uro~zysta f\kademja. 

Kurs Dru.tyn odkażających Oplg. 
Staraniem Obwodu Powiatowedo L. 

O. P. P. i władz administracyjnych odbył 
się w Kólbuszowtj t< urs C rui.yn odkei.a­
jących Oplg w czasie od 22 do 28 paźdz. 
br. W kursie tym wzięli .udział równiez 
członkowie Korpusów Och . Straży Pożar­
nej w dość · pokaźnej liczbie. 

Z życia oraniacyj 

Zabawa Och. Straty Pot. 
Star~in iem Och. Straży Pożarnej w 

Kolbuszowej urządzono dnie 20 X. w sal i 
,,Sokola" zabawę taneczną z przeznacze­
niem dochodu na cele organizacj 

Zabawa mieszczańska. 
·chrześć. Towarzystwo "Przyjaźń" u­

rządzi ło dnia 21 października br. w Świe- · 
tlicy Strzeleck iej ,:abawę taneczną, z prze­
znaczeniem dcchodu na bibljotekę . 

Akcja na powodzian. 
Na ręce Powiat. Komitetu P0mcicy 

Dla Powodzian wpłyn~ły dalej następują­
ce datki. 
Wang Szymon Por~b y Kup i eńskie 50 zł.. Gmina Lipnica 7.50 
Kino Jutrz~ńka 6 z ł. . Sląpor Teofil - z poborów Zd paidz . 
4 Z4 zł . , Pracownicy Wydziału powiat. z poborów za paidz. 
19.17 z ł . Drożni r y z poborów za sierpień 4.70 zł . Zarząd Czy­
telni T. S. L. Komoró\l( - dochód z zabaw y 1 zł. 

Ceny zi emiopłodów . 

W ub tygodniu p ł acono 221 100 kg. 

w hurcie: Żyto 17 - 17.50 pszenica jura 
20 50 - 21.50, pszenica jednolita 19.50-
20 50, pszenica zbier. 18.50 - 19.50, owies 
(nie zadeszcz) 17 - 17.50, owies (lekko 
zadesicz.) 16 - 17, jęczmień 18.50 - 20. 

Nedektor odpowiedzialny Adam Ozimek. 

Redakcja za terminowy druk nie odpowiada, rękopisów nie zwraca i listów bezimiennych nie przyjmuje. 
Drukarnia S. Gartner w kzeszowie Kościuszki 11. 
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